19. Do Marii Guérin 

W Buissonnets, sobota, 26 czerwca 1886

Moja Najdroższa Marysiu,

bardzo Ci dziękuję, że jesteś tak dobra i nie masz mi za złe, że nie napisałam do Ciebie; toteż ogromnie się spie​szę, by odpowiedzieć na Twój przemiły liścik. Nie wy​obrażasz sobie, jak wielką mi sprawił przyjemność. Bar​dzo się cieszę, że czujesz się lepiej i bawisz się do​sko​na​le. W Lisieux nic nowego, toteż nie mam nic do opowia​da​nia; tylko tyle wiem, że wszyscy jesteśmy zdrowi.

Pytasz w liście o nowiny dotyczące pani Papinau1; dobrze się jej wiedzie, często dowiaduje się o Twoje zdrowie. Co do lekcji – to nieźle posuwają się naprzód, od jakiegoś czasu stały się liczniejsze i dlatego właśnie nie mogłam napisać do Ciebie w niedzielę. Jestem bardzo zadowolona, ponieważ jutro będę ubrana na biało do pro​cesji2; Maria przymierzała mi moje rzeczy i okazało się, że są dobre.

Droga moja Marysiu, polecam Ci uściskać bardzo moc​no ode mnie moja drogą Ciocię i kochaną Joasię.

Do widzenia, droga moja kuzyneczko, wybacz, jeżeli mój list jest źle ułożony i źle napisany; to dlatego, że bar​dzo się spieszyłam i nie miałam czasu przygotować bru​lio​nu. Celina mówi mi, abym uściskała Cię od niej, a także Joasię i Ciocię; nie powierzyłam jeszcze Twego zlecenia Paulinie, ale uczynię to dzisiaj po południu. Twoja ko​chająca Cię całym sercem mała kuzynka

Teresa


  Walentyna Papinau (1835-1898), która Teresie, nie uczęsz​czającej już do sióstr benedyktynek, udzielała prywatnych lekcji od marca 1886 do lutego 1888.

2  Święto Bożego Ciała (24 czerwca), obchodzone uroczyście w nie​dzielę 27.

